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M A R IA N  W A L C Z A K
W arsz a w a

WŁADZE OŚWIATOWE W OKUPOW ANEJ POLSCE (1939 - 1945). 
ZARYS STRUKTURY I DZIAŁALNOŚCI

W początkowym okresie okupacji hitlerow skiej polska adm inistracja 
szkolna szczebla centralnego uległa zasadniczym przeobrażeniom. N astą
piły istotne zm iany organizacyjne i personalne. M inisterstw o W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego (Min. WRiOP) ewakuowało się 
6 w rześnia 1939 r. do Lublina. M inister W ojciech Sw iętosław ski1 opusz
czając W arszawę powierzył obowiązki kierow nika resortu Kazimierzowi 
Szelągowskiemu, inspektorow i m in isteria lnem u2. Tylko 30 - 40 pracow 
ników  m inisterstw a (zmiany składu osobowego następowały z dnia na 
dzień), tj. 7 - 8 %  w  stosunku do liczby zatrudnionych przed wojną, 
pozostało do dyspozycji K. Szelągowskiego. W śród jego najbliższych 
współpracowników wym ienić należy: Albina Jakieła, Bolesława Kiel- 
skiego, Stefana Truchim a i Zygm unta Zagórowskiego, którzy kierowali 
odpowiednimi departam entam i w tym  mini reso rc ies. W centralnej 
Polsce, na szczeblu wojewódzkim sytuacja kadrow a w adm inistracji 
oświatowej była zróżnicowana, ale również zła. Żaden z kuratorów  okrę
gów szkolnych nie pozostał na miejscu, nie podjął pracy: ku rato r w ar
szaw ski W iktor Ambroziewicz w yjechał w  nieznanym  kierunku i na 
swoje stanowisko nie powrócił, ku ra to r lubelski Sylw ester Klebanowski 
zakończył życie tragicznie popełniając samobójstwo, kurato r krakow ski 
Józef S typiński w  ram ach ew akuacji opuścił K raków  udając się wraz

1 W o jc iech  A lo jz y  S w ię to sła w sk i (1881 -  1968), profesor ch em ii f izy czn e j P o li
tech n ik i W a rsza w sk ie j (1918- 1957), rek to r te j u cze ln i (1928-1929), profesor U n i
w ersytetu  W arszaw sk iego  (1947 - 1960), czło nek P A U  i P A N . W  okresie  od 1935 - 
-19 39 -r. senator i m in iste r W R iO P .

2 K a z im ie rz  Szeląg o w ski (1885 -1975), dr, pedagog, dzia łacz  społeczny i o św ia
tow y. W  okresie  I I  R zeczyp osp o lite j b y ł n au czyc ie lem  szkół średnich , inspektorem  
szko lnym , w izy ta to rem , k u rato rem  okręgu szkolnego w ileń sk ieg o  i w ołyńskiego. 
Od 6 w rześn ia  do 29 listo p ad a 1939 r . p e łn ił obo w iązki k ie ro w n ik a  M in . W R iO P . 
Po areszto w an iu  w ięz io n y  na P a w ia k u , w  Sa ch senh au sen -O ran ienb u rg u  i D achau . 
Po zw o ln ien iu  u czestn iczy ł w  d zia ła ln o ści k o n sp ira cy jn e j n a  teren ie  G G .

S J . K a ź m i e r s k a ,  Szkolnictwo w arszawskie w  latach 1939 -1945. W arsza w a  
1972, ss. 2 7 -2 8 .

1. P O L S K I E  W Ł A D Z E  O Ś W IA T O W E  J A W N E

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1989 Instytut Zachodni



92 M arian W alczak

z pracow nikam i K uratorium  na wschód, następnie w yjechał do W arsza
wy, do pracy  nie zgłosił się. K uratorium  Okręgu Szkolnego Krakow
skiego, obejm ujące dodatkowo województwo kieleckie, przestało p rak
tycznie istnieć. Nie m iały żadnych szans kontynuow ania pracy kuratoria  
w  Poznańskiem, na Pomorzu i Śląsku oraz na  terenach  wschodnich po 
ich zajęciu przez arm ię radziecką.

W tej sy tuacji kontakt Min. WRiOP z terenow ym i władzam i oświa
towym i był ograniczony lub wręcz niemożliwy, zwłaszcza w  odniesieniu 
do ziem zachodnich i północnych przew idzianych do zaanektowania 
przez III Rzeszę oraz terenów  wschodnich zajętych przez ZSRR, gdzie 
polskie urzędy szkolne rozpadły się, albo zostały rozwiązane. K. Sze- 
lągowski, k tóry  2 października 1939 r. uzyskał od niemieckiego kom en
dan ta  m. W arszawy upoważnienie do uruchom ienia m inisterstw a i urzę
dów adm inistracji szkolnej, powołał na  stanowisko ku rato ra  Okręgu 
Szkolnego W arszawskiego Antoniego Konewkę, a nieco później nomi
nację na kurato ra  Okręgu Szkolnego Lubelskiego otrzym ał Jan  O droń4. 
Zgoła inaczej potoczyły się losy adm inistracji szkolnej w  Krakowie. 
Pod nieobecność ku rato ra  utworzono tam  9 w rześnia z in icjatyw y władz 
m iasta (w iceprezydenta St. Klimeckiego), organ społeczny pod nazwą 
Tymczasowa (Obywatelska) Kom isja Szkolna. Kom isji przewodniczył 
rek to r U niw ersytetu  Jagiellońskiego — Tadeusz Lehr-Spławiński, zastę
pował go Ju lian  Waga, utworzono trzy  podkom isje: szkół zawodowych, 
szkół powszechnych i średnich ogólnokształcących5. Przewodniczący, 
zastępca i kierow nicy podkom isji stanow ili kolegium organizujące i nad
zorujące szkolnictwo krakowskie. Nie ma żadnych śladów współpracy 
Tymczasowej Kom isji Szkolnej z Min. WRiOP, jej przewodniczącego 
z kierow nikiem  resortu. N ieoficjalną rolę przedstaw iciela władz szkol
nych spełniał w  Kom isji W łodzimierz Gałecki, naczelnik W ydziału Szkół 
Średnich Ogólnokształcących byłego K uratorium  Okręgu Szkolnego K ra
kowskiego.

Pełniący obowiązki kierow nika resortu  K. Szelągowski dostrzegając 
niedostatek sił resztek adm inistracji szkolnej i potrzebę konsultacji 
w ielu spraw  organizacyjnych i politycznych szukał sojuszników w  nau
czycielskich organizacjach związkowych. 1 października 1939 r. zaprosił

4 K .  S z e l ą g o w s k i ,  Ostatnie dni M inisterstwa W yznań Religijnych i O św ie
cenia Publicznego. „P rzeg ląd  H is to ry czn o -O św iato w y” n r  1/1973, s. 54; A . K o n ew k a  
był n acze ln ik iem  w  D ep artam encie  I I  M in . W R iO P , zn an ym  dzia łaczem  ośw iato
w ym ; J . O droń p raco w ał w  K u ra to riu m  O kręg u  Szkolnego Lu b e lsk ie g o  na stano
w isk u  n acze ln ik a  W yd zia łu  Szkó ł Ś re d n ich  O g ólnokształcących .

5 J . W a g a ,  Szkolnictwo m. K rakow a w  latach okupacji niem ieckiej 1939 -
-  1945. „R o czn ik  K ra k o w s k i” T . X X X I ,  1947 -1957, ss. 27 -30 .
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Władze oświatowe w  okupow anej Polsce 93
on na naradę m erytorycznych pracow ników w arszaw skiej-adm inistracji 
szkolnej oraz przedstaw icieli organizacji nauczycielskich, spośród któ
rych udział wzięli prezesi: Związku Nauczycielstwa Polskiego — Zyg
m unt Nowicki i Tow arzystw a Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych
— Tadeusz Mikułowski. Uczestnictwo prezesów organizacji związkowych 
w naradzie było przedsięwzięciem  ryzykow nym  albowiem okupacyjne 
władze wojskowe podały już do publicznej wiadomości zakaz dalszego 
funkcjonow ania organizacji politycznych, społecznych i związkowych, 
stanow iących — ich zdaniem  — zagrożenie dla interesów  III Rzeszy. 
W pierwszej kolejności oświadczenie to znalazło praktyczne zastosowa
nie na Śląsku, Pom orzu i w  Wielkopolsce, a więc na terenach  przew i
dzianych do aneksj i przez III Rzeszę. Potw ierdzeniem  tego zakazu 
w  G eneralnym  G ubernatorstw ie była decyzja naczelnych władz Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego o przejściu w  końcu października do pod
ziem ia i prow adzenia dalszej działalności w  konspiracji pod kryp ton i
m em  TON (Tajna Organizacja N auczycielska)6. Na naradzie u  K. Sze- 
lągowskiego postanowiono zintensyfikować, w  m iarę możliwości, dzia
łalność wszystkich polskich ośrodków na rzecz uruchom ienia dalszych 
szkół powszechnych, średnich ogólnokształcących i zawodowych, a po 
usunięciu szkód wojennych otworzyć uczelnie wyższe. Postanowiono 
także wysondować stanowisko władz niemieckich w spraw ie oświaty 
i nauki. Z m yślą o realizacji tych zadań zrodził się wówczas pom ysł 
zorganizowania współpracy przedw ojennych związków i stow arzyszeń 
nauczycielskich, k tóry zm aterializow ał się już 8 grudnia 1939 r., kiedy 
to na wspólnym  zebraniu utworzono M iędzystowarzyszeniową Komisję 
Porozumiewawczą Organizacji i Stowarzyszeń Nauczycielskich (MKP) \  

W początkowym okresie, na zajętych przez Niemców terenach Polski, 
władzę spraw ow ali wojskowi, kom endantury Wehrmachtu. Z kontaktów  
z nim i przedstaw iciele polskich władz oświatowych, w  tym  Min. WRiOP, 
wywnioskowali, że władze wojskowe nie będą staw iać przeszkód ani

8 O bok Z w ią zk u  N a u czyc ie lstw a  Po lskiego  (Z N P  —  52 380 członków ) istn ia ły  
przed w o jn ą : S to w arzyszen ie  C h rześcijań sko -N a ro d o w e  N a u czyc ie lstw a  Szkó ł P o 
w szech nych  (S C h N N S P  —  6556 członków ), T o w a rzy stw o  N au czyc ie li Szkó ł Ś re d 
n ich  i  W yższych  (T N S W  —  3298), S to w arzyszen ie  N a u czyc ie li Szkó ł Zaw o do w ych  
(S N S Z  —  1065), Z w ią ze k  N a u czyc ie lstw a  Szkół Ż yd o w sk ich  (1508), N au czyc ie lsk a  
U k ra iń sk a  W zajem na Pom oc (ok. 2000), S to w arzyszen ie  D y rek to ró w  Szkó ł Ś re d 
n ich  P ań stw o w ych , S to w arzyszen ie  D y rekto ró w  Szkół Ś red n ich  P ry w a tn y ch  i S a 
m o rządow ych i inne. Por. Kalendarz Nauczycielski na rok 1939. W arsza w a  1939, 
ss. 233-279 .

7 A rc h . Z arząd u  Głów nego, Z w ią zk u  N au czyc ie lstw a  Polskiego (da le j: Z G  ZN P ), 
sygn. 24/40; Cz. W  y  c e c h, Praca oświatowa w  kraju podczas wojny. „Przegląd  
H isto ry czn o -O św iato w y” n r 1/1947, ss. 22 - 23.
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w arunków  w  spraw ie rozpoczęcia pracy przez szkolnictwo polskie, także 
zaw odow e8. W tej sy tuacji Min. WRiOP zarządziło oficjalnie natych
miastowe uruchom ienie wszystkich szkół, na co zresztą oczekiwały nie
które środowiska oświatowe.

Dla szkół, k tóre sam orzutnie rozpoczęły naukę z młodzieżą decyzja 
resortu  sankcjonowała stan  istniejący i stanow iła zachętę do wzmożenia 
pracy. W yjątek stanow iły znowu ziemie zaanektow ane przez III Rzeszę, 
gdzie tego rodzaju inicjatyw y nie zostały uznane, a pracujące już szkoły 
powszechne i zawodowe zamknięto.

Na teren ie  Generalnego G ubernatorstw a, początek października
1939 r. uznać należy jako term in  oficjalnego otw arcia szkół dla dzieci 
i.m łodzieży polskiej, w  tym  także szkół zawodowych, z w yjątkiem  uni
w ersytetów  i innych szkół wyższych, k tóre w  tym  czasie przygotowy
w ały się do nowego roku akademickiego. Od strony organizacyjnej został 
spełniony podstaw owy wniosek wspólnej narady  resortu  oświaty i związ
kowych organizacji nauczycielskich.

Polskie władze szkolne w  układzie organizacyjnym  i personalnym  
sprzed wojny, aczkolwiek niepełnym , m iał rację bytu  tylko w okresie 
trw ania  tzw . zarządu wojskowego. Z chwilą przejm ow ania adm inistracji 
przez niem ieckie organa cywilne (koniec października) stosunek do istnie
jących władz polskich uległ radykalnej zmianie w  kierunku ich likw i
dacji lub zastąpienia niemieckimi.

Po aresztow aniu 6 listopada prof. T. Lehr-Spławińskiego zdawało 
się, że los Tymczasowej Kom isji Szkolnej w  K rakow ie został przesą
dzony, tym  bardziej, że w krótce (9 XI) nastąpiły  dalsze aresztow ania 
wśród nauczycieli szkół średnich. Ze względu na bezpieczeństwo, w d ru 
giej połowie listopada, Kom isja postanow iła form alnie rozwiązać się,, 
faktycznie zaś istniała do 6 grudnia 1939 r .s Trzeba przyznać, że pod 
nieobecność ku rato ra  Okręgu Szkolnego Krakowskiego, Kom isja w y
w iązała się należycie z podjętych zadań, zwłaszcza na odcinku odtworze
n ia  i uruchom ienia sieci szkolnictwa krakowskiego. Około połowy listo
pada przerw ało działalność K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego, 
natom iast K uratorium  W arszawskie, po szeregu zm ianach organizacyj
nych, funkcjonowało do połowy 1940 r. zatrudniając około 60 polskich 
pracowników. Pracow nicy ci, na czele z kuratorem  A. Konewką, zasłu
żyli na uznanie za odwagę, śmiałość poczynań w  tym  trudnym  okresie 
oraz za znaczny wkład w organizację szkolnictwa i pomoc nauczyciel-

8 A rch . Z G  Z N P , sygn. 24/100, M in . W R iO P  spraw o zdan ie  z w yk o n an ych  prac: 
w  czasie  o ku pacji 1939 - 1945.

8 J . W a g a ,  Szkolnictwo m. K rakowa  ss.  34 - 37.
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stwu. Zarządzeniem  gubernatora W arszawy z 23 czerwca 1940 r. K ura
torium  uległo likwidacji, a jego zadania przejął R eferat ds. Szkolnictwa 
Polskiego przy W ydziale Szkolnictwa w Zarządzie Szefa D y s try k tu 10. 
Znacznie wcześniej, bo 29 listopada 1939 r., podjęto decyzję o rozw ią
zaniu Min. WRiOP i przekazaniu agend resortu  nowo utworzonej Ko
m isji Likwidacyjnej, co nastąpiło 4 grudnia tegoż roku. Komisja, kie
rowana p rzez , Niemców, ale z udziałem polskich pracowników byłego 
m inisterstw a, funkcjonow ała jeszcze do lipca 1940 r.11

W yrazem cynizmu i bezwzględności władz okupacyjnych był fak t 
aresztow ania, już następnego dnia po przekazaniu spraw  resortu  Ko
m isji Likwidacyjnej, kierow nika Min. WRiOP K. Szelągowskiego i osa
dzenia go w więzieniu na  Pawiaku, później w  obozie koncentracyjnym  
w Sachsenhausen-O ranienburgu. Fakt ten  był wyrazem  stosunku hitle
rowskich funkcjonariuszy do inteligencji polskiej, w  tym  przypadku 
z obszaru adm inistracji oświatowej. Polskie instytucje oświatowe (mi
nisterstw o, kuratoria, inspektoraty) stanow iły bez w ątpienia ośrodki 
zorganizowanej inteligencji i to osób wykształconych, doświadczonych, 
m ających wpływy na środowisko. Z tego zdawali sobie spraw ę Niemcy, 
k tórzy zmuszeni byli tolerować polską adm inistrację i Polaków, ale 
tylko tak  długo, jak  to było konieczne. Najdłużej funkcjonow ały w  GG 
polskie inspektoraty szkolne, ale już na początku 1940 r. szefowie 
dystryktów  pośpiesznie m ianowali na stanow iska radców szkolnych 
(Scłiulrat) NiemcóW ściągniętych z Rzeszy, A ustrii lub spośród m iej
scowych Volksdeutschów. Niemniej jednak  niemieckie władze oświatowe 
trw ały  w  perm anentnym  im pasie kadrowym, z którego wyjście należało 
do przyszłości. W prawdzie braki te mogły być stosunkowo łatwo uzupeł
niane przez angażowanie Polaków, jednakże na linii tej współpracy cią
żyła od początku w zajem na głęboka nieufność, przy czym Niemcy m ieli 
ją  zakodowaną jako surow ą regułę, żelazne praw o obowiązujące w  sto
sunkach z pracow nikam i narodowości polskiej. Tak więc w  w arunkach 
najczęściej niepełnej obsady, nieufności do współpracowników i izolacji 
społecznej przyszło realizować niem ieckim  władzom szkolnym w yzna
czone zadania polityczne i m erytoryczne. Natom iast przedstaw icielom  
polskiej adm inistracji oświatowej, zlikwidowanej przez okupanta, pozo
stała działalność w  konspiracji.

10 S zerze j na tem at zm ian  o rg an izacy jn y ch  i  zadań  K u ra to riu m  O św ia ty  i  W y
cho w an ia  i  In spekto ra tu  dla m . W arsza w y  p isze  J . K a ź m i e r s k a ,  Szkolnictwo  
warszawskie . . . ,  ss. 2 7 -4 2 .

11 K .  S z e l ą g o w s k i ,  Ostatnie d n i . . . ,  s. 60;  E.  C.  K r ó l ,  Polityka hitle
rowska wobec szkolnictwa polskiego na terenie Generalnej Guberni (1939- 1945). 
W arszaw a 1979, s. 38.
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2. D Z IA Ł A L N O Ś Ć  W  P O D Z IE M IU

W ydarzeniem  o znaczeniu organizacyjnym  dla oświaty i m oralnym  
dla społeczeństwa polskiego było utw orzenie przez polskie państw o pod
ziemne D epartam entu  Oświaty i K ultu ry  (DOiK). D epartam ent rozpo
czął funkcjonować w  końcu 1940 r. pod kierow nictw em  Czesława Wy- 
cecha w ram ach D elegatury Rządu Em igracyjnego na K raj, której sze
fem  był wówczas Cyryl R atajski. Cz. W ycech organizował DOiK w  blis
kiej w spółpracy z Tajną Organizacją Nauczycielską (TON), działającą 
w konspiracji już od ponad roku, w  której był członkiem prezydium , 
czyli tzw. centralnej p iątk i (Zygmunt Nowicki, Kazim ierz Maj, W acław 
Tułodziecki, Teofil W ojeński, Czesław Wycech). Rozumowano nie bez 
racji, że cele, k tóre wytyczył sobie DOiK będą łatw iej osiągalne przy 
poparciu i współpracy z TON, cenionej przez nauczycieli i sojuszników 
szkół. Pow stanie i działalność DOiK m iała być odpowiedzią na lik
w idację przez Niemców polskich centralnych i terenow ych władz oświa
towych. Stąd też uznano za niezbędne stw orzenie własnego aparatu  
i system u działania w  konspiracji w  celu możliwie skutecznego prze
ciw działania dyskrym inującej Polaków polityce oświatowej okupanta.

Pow oływ anie składów personalnych agend terenow ych DOiK odby
wało się po konsultacji z TON-em i z Politycznym  K om itetem  Porozum ie
wawczym K. TON miało już spore doświadczenia organizacyjne i perso
nalne, odtw arzając własną sieć organizacyjną w  terenie. Od początku
1940 r. funkcjonow ały już tajne zarządy okręgów TON i ich prezesi: 
w  Kielcach —  Ja n  Kupiec, w  K rakowie —  Roman Serkowski, w  Lubli
nie — W ładysław Petrykiew icz (od 1942 r. — W iktor Helman), w W ar
szawie mieście — B ronisław  Chróścicki i w  W arszawie województwie
—  W awrzyniec Dusza. Działali oni przy pomocy dobranego aktyw u 
nauczycielskiego, a więc mogli służyć pomocą w  doborze osób do pod
ziemnej adm inistracji szkolnej. W ykorzystując tę  pomoc dyrek tor DOiK 
pow ołał w  1941 r. okręgowych kierow ników  oświaty i wychow ania (od 
1942 r. oświaty i kultury): w  Kielcach (początkowo w Radomiu) — S ta
nisław a Podrygałłę, w  K rakowie — Jan a  Smolenia, w  Lublinie —  Jana  
Odronia, w W arszawie mieście — Bronisława Chróścickiego, w W arsza
wie województwie —  Teofila W ojeńskiego (początkowo był jeden okręg 
w arszaw ski z T. W ojeńskim na  czele).

P rzy ję ty  przez DOiK k ierunek  tw orzenia w  podziem iu jednolitej 
w ładzy  oświatowej napotykał na przeszkody z powodu in icjatyw  org'a-

12 P o lity czn y  K o m ite t P o ro zu m iew aw czy  pow stał w  lu ty m  1940 r. ja k o  organ  
doradczy Z w ią zk u  W a lk i Z b ro jn e j. W  skład  K o m itetu  w ch o d zili p rzed staw icie le
p a rtii p o lity czn ych : P P S , S L ,  SN , S P .
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nizacyjnych innych ośrodków. Z in icjatyw y organizacji pod nazw ą 
„Ojczyzna” , wywodzącej się z Poznania, w  1940 r. utworzono w ram ach 
D elegatury Rządu Em igracyjnego na K raj — Biuro Zachodnie, przy 
k tórym  pow stał W ydział Oświatowo-Szkolny, zwany później Biurem  
Oświatowo-Szkolnym  Ziem Zachodnich (BOSZ). Insty tucja  ta  podjęła 
trudne  zadanie opieki nad  dziećmi i młodzieżą z rodzin przesiedlonych 
do GG, a w  szczególności ulokow ania ich w  szkołach powszechnych 
i zawodowych oraz zorganizow ania dla nich tajnych  kom pletów na po
ziomie szkoły średniej ogólnokształcącej i wyższej. BOSZ rozpoczynając 
pracę w  nowej skom plikowanej sy tuacji społeczno-politycznej i w  szcze
gólnie trudnym  położeniu m aterialnym  w ykazał się podziwu godną 
energią i samodzielnością. W krótkim  czasie powstała odrębna sieć 
organizacyjna władz okręgowych BOSZ: w  W arszawie — W ładysław 
Kowalenko, w  K rakow ie — Ignacy Stein, w  Lublinie — Tadeusz Eusta- 
chiewicz, w  Częstochowie — Sylw ester Dybczyński, utw orzono także 
w  W arszawie Śląskie Biuro Szkolne z Kazim ierzem  Popiołkiem  na czele. 
Działacze BOSZ, wspólnie z nauczycielstw em  i naukowcami z ziem za
anektow anych przez III Rzeszę, p rzyjęte zadania realizow ali ze znacz
nym  powodzeniem, zaś ich osiągnięciem bez precedensu było urucho
m ienie w  W arszawie tajnego U niw ersytetu  Ziem Zachodnich (Uniwer
sy tetu  Poznańskiego w  konspiracji). B iurem  Oświatowo-Szkolnym  kie
row ał ks. dr M aksym ilian Rode („M ariańczyk”), k tóry  od początku 
swej działalności nie dostrzegał potrzeby porozum ienia i w spółpracy 
z TON i DOiK. D epartam ent w  swoich zam ierzeniach nie przew idyw ał 
również w spółdziałania z BOSZ, dążył bowiem konsekw entnie do opa
now ania całości konspiracyjnej o św ia ty 13. U podstaw  nieporozum ień 
leżały przede w szystkim  zasadnicze różnice ideologiczne i polityczne 
w poglądach na oblicze szkoły polskiej. Z końcem 1942 r., po spotkaniu 
u delegata rządu Jan a  Piekałkiewicza, BOSZ utracił niezależność orga
nizacyjną, chociaż nadal w  jego gestii pozostawało szkolnictwo dla lud
ności wysiedlonej, zaś po ustąpieńiu  w  m arcu 1943 r. M. Rodego i obję
ciu funkcji kierow nika BOSZ przez M ichała Pollaka, współpraca z DOiK 
ułożyła się ku zadowoleniu obu stron.

Z in icjatyw y konspiracyjnego pionu wojskowego (Służba Zw ycięstw u 
Polski — Związek W alki Zbrojnej) już pod koniec 1939 r. pow stała 
Komisja Oświecenia Publicznego (KOP). Pion wojskow y zm ierzał w y
raźnie do podporządkowania sobie czynników politycznych, od przedwo
jennej adm inistracji szkolnej i ZNP oczekiwał pomocy w kierow aniu 
spraw am i oświatowymi. Wobec odmowy w spółpracy ze strony ZNP

13 M . W a l c z a k ,  Działalność oświatowa i m artyrologia nauczycielstwa pol
skiego pod okupacją hitlerowską 1939-1945. W ro cław  1987, ss. 223-224 .

-
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(TON) dalsza działalność KOP m usiała z konieczności oprzeć się 
tylko na przedstaw icielach byłej adm inistracji szkolnej. Było to moż
liwe dzięki tem u, że na czele KOP stanął były w icem inister W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego Kazim ierz Pieracki, k tóry  m iał 
wpływy w  tym  środowisku 14. Szczególnymi efektam i w  zakresie tw o
rzenia ośrodków tajnej oświaty w ykazała się KOP w  południowej Pol
sce, głów nie w  województwie krakow skim  i to dzięki zaangażowaniu 
i zdolnościom organizacyjnym  W łodzimierza Gałeckiego, przedw ojen
nego naczelnika tam tejszego K uratorium  Szkolnego. Ponadto KOP za
pew niła  sobie pew ne wpływy na  teren ie  województwa kieleckiego i Rze- 
szowszczyzny oraz częściowo na Lubelszczyźnie i w  Białostockiem. Mię- 
dzystow arzyszeniowa Kom isja Porozum iewawcza O rganizacji i Stow a
rzyszeń Nauczycielskich (M K P)15 zakw estionow ała kom petencje i zasad
ność działania czynnika wojskowego na polu oświaty i tym  samym 
odmówiła współpracy z KOP. W tej sy tuacji na przełomie la t 1940/1941 
wielu czynnych członków KOP przechodziło do ogólnego n u rtu  pod
ziemnej oświaty, a w  1941 r. agendy najw iększego ośrodka w K rakow ie 
i województwie krakow skim  W. Gałecki przekazał Okręgowej Kom isji 
Oświaty i K ultury . Tak więc, po podporządkow aniu się KOP D eparta
m entow i O św iaty i K ultu ry  usunięte zostało jedno z ogniw stanow ią
cych przeszkodę na drodze do unifikacji konspiracyjnych władz oświa
towych. W ten  sposób DOiK przy poparciu TON stanął n a  dobrej drodze 
do osiągnięcia jednolitej s tru k tu ry  organizacyjnej podziem ia oświato- 
wo-szkolnego.

C harakterystycznym  zjaw iskiem  personalnym  w TON i DOiK było 
łączenie funkcji przez te same osoby: dokładnie 50%  członków zarzą
dów okręgowych TON było równocześnie członkami okręgowych ko
m isji ośw iaty i ku ltury , a np. B. Chróścicki pełnił jednocześnie funkcję 
prezesa TON i kierow nika kom isji ośw iaty i ku ltu ry  w  W arszawie, rów
nież Cz. Wycech, po objęciu stanow iska dyrektora departam entu , po
został nadal w  składzie prezydium  TON. Unie personalne pogłębiały się 
jeszcze bardziej na  szczeblu pow iatow ym  i gminnym .

14 K .  P ie ra c k i, p rzed w o jenn y  w icem in iste r  W R iO P , został areszto w an y p rzez  
Gestapo  (28 V I I  1940) i  zam ordow any w  O św ię c im iu -B rzez in ce  21 lutego 1941 r . 
K ie ro w n ictw o  K O P  p rze ją ł po n im  T ad eu sz  K u p c zy ń sk i, b. d yrekto r In sty tu tu  N au 
czycielsk iego .

15 M K P  pow stała  8 g rud nia  1939 r. n a  w sp ó ln ym  zeb ran iu  p rzed sta w ic ie li o rga
n iz a c ji i sto w arzyszeń  n a u czy c ie lsk ich  d z ia ła ją cy ch  przed w o jp ą : Z w ią zk u  N a u czy 
c ie lstw a  Po lsk iego  (T . W o jeńsk i, C z . W ycech), S to w a rzy szen ia  C h rze śc ija ń sk o -N a ro -  
dowego N a u czy c ie lstw a  Szkó ł P o w szech n ych  (M. S ic iń sk i), S to w a rzy szen ia  N au 
czy c ie li Szkó ł Zaw o d o w ych  (M. W ró b lew sk i), T o w a rzy stw a  N a u czy c ie li Szkó ł Ś re d 
n ich  i W yższych  (T . M iku ło w sk i) i  dw óch sto w arzyszeń  d yrek to ró w  szkół p ań stw o 
w ych  i p ry w a tn y ch .

Przegląd Zachodni, n r  5-6, 1989 a  Instytut Zachodni
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Od początku kształtow ania w ew nętrznej s tru k tu ry  DOiK w ystępo
wały następujące działy pracy: szkolnictwo zawodowe, ogólnokształcące, 
wyższe i nauka, ku ltu ra  i sztuka, ośw iata dorosłych, sekre taria t gene
ralny  1B. Po kilku m odyfikacjach s truk tu ra  organizacyjna uwzględniała 
tylko trzy  działy: kształcenia i wychow ania na czele z W ładysławem  
Radwanem , nauki i szkolnictwa wyższego —  ze Stefanem  Pieńkowskim  
oraz dział ku ltu ry  i sztuki — ze Stanisław em  Lorentzem. TON i DOiK, 
chcąc należycie odegrać swoje role w  konspiracji, doskonaliły struk 
tu ry  w ew nętrzne, tw orzyły wyspecjalizowane kom isje i zespoły proble
mowe, zabiegały o wzmocnienie swoich kadr 17.

Studia nad składam i osobowymi podziem nych władz oświatowych 
i związkowych w szystkich szczebli prow adzą do wniosku, że były one 
na ogół stabilne; większość osób pełniących funkcje organizacyjne prze
trw ało  całą okupację, lecz nie obyło się bez ofiar, m. in. w  pow staniu 
w arszaw skim  zginęli: Zygm unt Nowicki (prezes ZNP od 1938 r., członek 
„centralnej p iątk i” TON), A lbin Jak ie l (szef W ydziału W alki Cywilnej 
TON i DOiK), A ntoni Konew ka (K urator w arszaw ski do VI 1940 r., 
skarbnik  DOiK), w  obozach ponieśli śm ierć: M arcin W asyluk (sekretarz 
generalny TON), Kazim ierz P ieracki (szef KOP), W ładysław Petrykie- 
wicz (prezes okręgu lubelskiego TON), W ładysław Szopa (pełnomocnik 
TON, kierow nik okręgu DOiK na Polesiu), rozstrzelano Rudolfa Chruś
ciela (pełnomocnika TON, kierow nika okręgu DOiK na Wołyniu), w  wię
zieniu w  Łodzi zamordowano Zygm unta Lorentza (kierownika okręgu 
DOiK w Lodzi).

R epresje ze strony okupanta były jedną  z przyczyn uzupełnienia 
składów zarządów i kom isji TON i DOiK, m iały też miejsce przez cały 
okres okupacji zm iany personalne spowodowane innym i okolicznościa
m i 18. Przem yślana konspiracja, lojalność, oddanie spraw ie w alki z w ro
giem  i poparcie społeczeństwa polskiego oraz być może proporcjonalnie 
m niejsze zainteresow anie hitlerow skich władz okupacyjnych tego ro
dzaju działalnością spowodowały, że wśród uczestników w ielorakich 
ogniw podziem ia oświatowego tzw. wsypy na większą skalę nie m iały 
miejsca. A przecież środowisko ta jnej oświaty obejmowało szerokie 
kręgi współuczestników: działaczy, sojuszników, nauczycieli, uczniów

16 A rch . Z G  Z N P , sygn. 24/21, Sp raw o zdan ie  D O iK  z przełom u la t 1941/1942.
17 J . K  r  a s u  s k  i, Tajne szkolnictwo polskie w  okresie okupacji h itlerow skiej 

1939-1945. W arsza w a 1977. A u to r szerze j o m aw ia stru k tu rę  polskiego podziem ia  
oświatowego.

18 S k ła d y  osobowe zarząd ó w  T O N  i k o m isji D O iK  do szczebla pow iatow ego  
opracow ał T . S z c z e c h u r a ,  „Przeg ląd  H is to ry czn o -O św iato w y” n r  4/1975, ss. 552 - 
-588.
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i ich rodziców. Po trafili oni na  ogół zmylić czujność Niemców zajętych 
w  pierwszej kolejności wojną, w alką z polskim  zbrojnym  ruchem  oporu 
i dokuczliwym  sabotażem  gospodarczym.

TON, DOiK, Tow arzystw o Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
(TNSSW), Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Zawodowych (SNSZ) i inne 
organizacje nauczycielskie przyjęły  do realizacji ustalone w  grudniu
1939 r. przez MKP główne kierunki pracy, a wśród nich zadania w  śro
dowisku nauczycielskim :

— otoczenie opieką szkolnictw a powszechnego i zawodowego, które 
działając za zgodą władz okupacyjnych m iały uzyskać pełną obsadę 
nauczycielską w  celu zapew nienia sobie oddziaływ ania wychowawczego 
na młodzież,

— dołożenie wszelkich starań  zm ierzających do rozszerzenia sieci 
tajnego nauczania na poziomie wyższym, średnim  i powszechnym  oraz 
zapew nienia kom pletom  uczniowskim  jak  najdalej idącej pomocy m a
terialnej, personalnej i dydaktycznej,

— zorganizow anie pomocy ,<dla ofiar w ojny oraz zatrudnienia  lub 
ukrycia nauczycieli wysiedlonych albo zbiegłych z ziem polskich w łą
czonych do Rzeszy.

Zadanie pierw sze zostało w ykonane w  całości, szkoły powszechne 
i zawodowe m iały zapew nioną obsadę przez w ykw alifikow aną kadrę 
pedagogiczną spośród nauczycieli pracujących przed w ojną w  centralnej 
Polsce i przybyłych na te te reny  wysiedleńców i uciekinierów  z obsza
rów  wschodnich i zachodnich. W śród nauczycieli szkół zawodowych 
znalazło się sporo osób o wysokich kw alifikacjach ze szkół średnich 
i  wyższych.

TON i DOiK od początku swego istn ien ia na czoło swych zadań p ro 
gram ow ych w ysuw ały problem  tajnego nauczania, prowadzonego już 
w  szkołach powszechnych i zawodowych oraz poza szkołam i w  form ie 
tzw. kom pletów  uczniow skich i studenckich. Chodziło tu  przede w szyst
kim  o to, aby poprzez własną sieć organizacyjną w  terenie, doprow a
dzić do rozszerzenia i ujednolicenia form  tajnego naućzańia oraz udzie
lić niezbędnej pomocy m aterialnej i dydaktycznej nowo tw orzonym  
ogniskom nauki.

W tej dziedzinie konspiracyjnej działalności obie insty tucje współ
pracow ały harm onijnie i efektyw nie przez cały okres okupacji w W ar
szaw ie do w ybuchu pow stania w  1944 r. O dnotow ać należy ogromne 
zaangażowanie w ielu funkcjonariuszy adm inistracyjnego i związkowego 
podziem ia oświatowego oraz licznych społeczników, w  tym  z MKP, 
w  tworzeniu, rozwoju i um acnianiu tajnej edukacji dzieci i młodzieży 
jako istotnej form y ruchu oporu przeciw  dyskrym inującej Polaków 
polityce oświatowej okupanta. W iele obowiązków o charakterze koor-
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dynacyjnym  realizow ała bezpośrednio M iędzystowarzyszeniowa K om isja 
Porozum iewawcza, k tóra m. in. w ytyćzała sposoby realizacji przedw o
jennych  program ów  nauczania, określała w ym iar czasu pracy  kom ple
tów  uczniowskich, ustalała  form y przeprow adzania egzaminów końco
w ych i m aturalnych  oraz rozpatryw ała spraw y finansow ania tajnego 
nauczania, w  tym  opłat uczniowskich i w ynagradzania nauczycieli. 
Z inspiracji M KP, k tóra według T. W ojeńskiego „przez cały okres oku
pac ji spełniała rolę parlam entu  tajnego nauczania” 19, wytyczano tak 
tykę  postępow ania W  stosunku do p lanów  i licznych zarządzeń oku
panta , rozsyłano odezwy, instrukcje, m obilizowano sojuszników, orga
nizowano różne form y pomocy uczniom i nauczycielom, w ydaw ano an ty 
datow ane podręczniki, książki, skrypty.

W dziedzinie zaopatryw ania ognisk tajnego nauczania w  podręcz
niki i inne książki pierw szorzędną rolę spełniły „Nasza K sięgarnia”; 
Państw ow e W ydaw nictw o Książek Szkolnych, k tóre na swoim teren ie  
w yodrębniły ta jn y  zakład wydaw niczy pod nazw ą „Załoga” . Insty tucje  
te  i .„Ossolineum” n ie tylko rozprow adziły wśród zainteresow anych 
zapasy przedw ojenne, ale również, z dużym  ryzykiem , podjęły i wyko
nały  zadanie przedrukow ania serii obowiązujących podręczników szkol
nych, głównie do historii, geografii, lite ra tu ry  polskiej, z da tą  sprzed 
wojny. Przygotow aniem  i przeprow adzeniem  akcji wydaw niczej zaj
m ow ali się głównie działacze TON, natom iast środki finańsow e na  ten  
cel pochodziły najczęściej z DOiK. Rozprowadzeniem  podręczników  do 
sieci tajnego nauczania zajm owały się ispółdzielnie nauczycielskie, k tóre 
nie tylko na tym  odcinku zasłużyły się w  okresie okupacji oraz księ
garnie M. Arcta, G ebethnera i Wolffa, „Szkolnica” i inne, a także h a r
cerskie Szare Szeregi.

Podstaw ow ym  zadaniem  TON, jako związku zawodowego, była dzia
łalność socjalna i samopomocowa. Trzeba przypom nieć, że wiele rodzin 
nauczycielskich tuż po w ojnie znalazło się w  trudnym  położeniu. Cho
dziło tu  przede wszystkim  o rodziny poległych na wojnie, osadzonych 
w obozach jenieckich, zesłanych do obozów koncentracyjnych lub za
m ordow anych w  licznych pokazowych lub skry tych  egzekucjach. Do te j 
g rupy  należy jeszcze zaliczyć nauczycieli wysiedlonych z ziem zaanek
tow anych przez III Rzeszę do GG i przy te j sposobności ograbianych 
z całego dobytku i pieniędzy (pozwalano zabrać ty lko około 100 zł go
tówką). Ponadto w ielu nauczycieli z różnych przyczyn, nie zdołało 
odebrać swojej pensji we w rześniu 1939 r., a równocześnie pozbaw ieni 
pracy zarobkowej stanęli nagle na sk raju  nędzy.

18 ,T. W o j e ń s k i ,  Organizacja tajnego nauczania w 'o k re s ie  okupacji. W:  
Niezwyciężona s z k o lą . . . ,  s. 12 .
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MKP, wyciągając wnioski z tej nowej, nadzwyczajnej sytuacji, po
stanow iła opodatkować 3 - 5°/o uposażenia nauczycieli czynnych 
w celu udzielenia pomocy tym  nauczycielom. Działacze TON zabiegali
o szybkie włączenie nauczycieli w ysiedlonych do pracy  w  jaw nym  lub 
ta jnym  szkolnictwie, naw et w  ograniczonym  w ym iarze godzin, ale za
pewniającym jakąś stabilizację i skromne, lecz system atyczne dochody. 
Ponadto grom adzili pieniądze z różnych dostępnych źródeł, zbierali 
a rtyku ły  żywnościowe, odzież, środki lecznicze itp., rozdzielając je m ię
dzy najbardziej potrzebujące rodziny nauczycielskie. Najważniejsza 
dla przesiedleńców  była pom oc w uzyskaniu pomieszczenia m ieszkal
nego i stałej lub dorywczej pracy w  szkolnictwie, albo w  innym  zawo
dzie. Dużo inw encji wykazali nauczyciele szkół zawodowych, którzy przy 
pomocy finansow ej MKP i TON zdecydowali się na otw arcie zakładów 
rzemieślniczych (stolarskich, krawieckich, ślusarskich itp.), wytwórczych 
lub handlowych.

Dużą rolę w  tej dziedzinie spełniało Biuro Oświatowo-Szkolne Ziem 
Zachodnich, k tó re  od początku pow stania w  GG i przez cały okres 
okupacji troszczyło się o nauczycieli i młodzież przesiedloną do GG. 
Była to insty tucja  bez większych środków  m aterialnych, bez zaplecza 
partnerskiego i sojuszniczego, działająca na now ym  teren ie  w  skompli
kow anych w arunkach  ekonomicznych i politycznych. Tym  cenniejsze 
były niew ątpliw e osiągnięcia cen trali i ogniw terenow ych w  staran iach
0 zabezpieczenie socjalno-bytowe, naukę i zatrudnienie przesiedleńców, 
a także w  podtrzym yw aniu na duchu tych rodzin, k tórym  bieda i nie
dostatek przesłaniały przyszłość. Pomoc m aterialną na dość szeroką 
,skalę organizow ała rów nież Kom isja Oświecenia Publicznego.

Św iadczenia te  nie zawsze m iały decydujące znaczenie socjalno- 
-bytow e dla danej rodziny, nie rozw iązyw ały wszystkich spraw , ale na 
pew no zaspokajały w  pew nym  zakresie istotną i oczekiwaną pomoc, 
a co najw ażniejsze upew niały  znękane przez hitlerow ców  grupy osób
1 środow iska o funkcjonow aniu polskiego państw a podziemnego, k tóre 
n ie poddaje się, pom aga i w zyw a do w alki z wrogiem.

W ażnym odcinkiem  działalności podziem nej była tzw . W alka Cy
w ilna prow adzona przez specjalną grupę nauczycielską zorganizow aną 
na  początku okupacji przy  TON, później przez oddzielny wydział u tw o
rzony w  ram ach S ekretaria tu  Generalnego D O iK 20. Od samego początku

20 S e k re ta ria t G en e ra ln y  b y l podstaw ow ą kom órką w yk o n aw czą  D epartam entu , 
sk ład ał się z k ilk u  w y d zia łó w  (organizacyjnego , finansow ego, w ydaw niczego , w a lk i 
cy w iln e j, spraw ozdaw czo-prasow ego). S ek re ta rzem  gen era lnym  b ył W acła w  S ch ay er, 
p rzed w o jenn y  d zia łacz  T o w a rzy stw a  O św ia ty  D em o kratyczn e j „N ow e T o ry ”, po
w o jenn y  w icem in iste r o św iaty .
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nauczycielską W alką Cywilną kierował Albin Jakiel, k tórem u powierzo
no również kierow nictw o W ydziału W alki Cywilnej D O iK 21.

Z przekazów powojennych dowiadujem y się, że nauczyciele i starsi 
uczniowie szkół zawodowych uczestniczyli w  tej walce, włączając się do 
niektórych akcji o charakterze propagandowym  lub sabotażowym. W y
m ieńm y tu  dla przykładu:

— niedopuszczenie do zamiany w arsztatów  szkół zawodowych na za
kłady pracujące wyłącznie dla Wehrmachtu,

— ochrona kom pletów tajnego nauczania,
— zabezpieczenie książek i podręczników, głównie do historii, języka . 

polskiego i geografii przed dew astacją ze strony okupanta,
—  przeszkadzanie w wykorzystyw aniu młodzieży szkolnej do zbiórki 

złomu, m akulatury, runa leśnego, hodowli jedwabników itp. prac,
— przestrzeganie i karanie pracowników oświaty za częste w ysługi

wanie się Niemcom i zbyt gorliwe wypełnianie ich zarządzeń,
— bojkotowanie imprez, filmów, wydawnictw, wystaw  niemieckich,
— propagowanie i kolportaż polskich tajnych publikacji pobudzają

cych uczucia patriotyczne i obywatelskie, inspirujących do walki z w ro
giem, w  tym  także ze zdrajcam i.

Albin Jakiel, określiwszy form y walki cywilnej, przystąpił wraz ze 
współpracownikami do organizowania jednostek terenowych, współdzia
łając z innym i organizacjami. W 1942 r. sieć komórek W alki Cywilnej 
pokryła większość Generalnego G ubernatorstw a i w  wielu przypadkach 
powiązana była ze szkołami zawodowymi, skupiającym i młodzież starszą
i niezwykle chętną do tego rodzaju działalności.

Na pytanie, czy polskie podziemie oświatowe wypełniło przyjęte na 
siebie zadania, odpowiedź jest pozytywna. Praca organizacyjna i propa
gandowa władz adm inistracyjych i organizacji związkowych oraz tysięcy 
działaczy społecznych walnie przyczyniła się do rozwoju i um acniania 
sam orzutnie zorganizowanego tajnego nauczania na wszystkich szczeb
lach szkolnictwa, dała również efekty w doskonaleniu nauczania w szko
łach powszechnych i zawodowych, przyczyniła się do krzew ienia dobrej 
atm osfery i lepszego samopoczucia w  zespołach nauczycielskich i uczniow
skich. Samo objawianie swego istnienia, docieranie ze słowem i pismem 
w teren  miało kolosalne znaczenie m oralne dla nauczycieli rozproszo
nych w  odległych od siebie miejscowościach, mobilizowało ich do pracy
i walki wzmacnianej w iarą w  odzyskanie niepodległości.

21 A lb in ' Ja k ie l, d r filo zo fii, n au czyc ie l w  szko ln ictw ie  p ow szechnym  i zaw odo
w ym  w  S tan isła w o w ie  i w e L w o w ie , w yk ład o w ca  w  P ań stw o w ym  In sty tu c ie  N au 
czy c ie lsk im , czło nek Z arząd u  Głów nego Z N P  i p rzew o dn iczący  W yd zia łu  Pedago
gicznego. Z g in ą ł w  pow stan iu  w arsza w sk im  w  1944 r.
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3. N I E M I E C K I E  W Ł A D Z E  S Z K O L N E

Pow stanie niemieckich władz szkolnych w okupowanej Polsce łączyło 
się ściśle z przejęciem  władzy przez adm inistrację cywilną. Na ziemiach 
wcielonych do Rzeszy obowiązywała s tru k tu ra  adm inistracji oświatowej 
na wzór Altreichu  z M inisterstw em  Nauki, W ychowania i Oświaty Lu
dowej (Reichsministerium fiir Wissenschaft, Erziehung und Volksbildung- 
-REM) w  Berlinie i m inistrem  B ernhardem  Rustem  na czele. W urzędach 
szefów okręgów (Śląsk, „Kraj W arty”, Pomorze, P rusy  Wschodnie) oraz 
w poszczególnych rejencjach i powiatach utworzono komórki organiza
cyjne zajm ujące się spraw am i szkolnictwa wszystkich typów i stopni.
Były to insty tucje niemieckie, z pełną obsadą urzędników  niemieckich 
miejscowych lub sprowadzonych z Rzeszy. Najniższy szczebel adm ini
stracji oświatowej reprezentow ał powiatowy radca szkolny (Kreisschul~ 
rat), którego głównym zadaniem było organizowanie szkół i zapewnie
nie możliwie najlepszych w arunków  nauki dla stale w zrastającej liczby 
młodzieży niem ieckiej. Dla niej zajmowano najlepsze lokale szkolne, do
bierano wysoko kwalifikowanych nauczycieli, zapewniano dobre w arunki 
pracy dydaktycznej i zajęć pozalekcyjnych. Natom iast niechętnie, a w 
niektórych przypadkach wręcz wrogo odnosili się radcowie szkolni do 
spraw  kształcenia dzieci i młodzieży polskiej.

Cały nadzór szkolny na ziemiach polskich zaanektow anych przez
III Rzeszę, od szczebla powiatowego poprzez rejencje do okręgów, egzek
wował w  trakcie nauki szkolnej zadania germ anizacyjne w  stosunku do 
młodzieży polskiej, k tórej rodzice podpisali niem iecką listę narodową, 
głównie na Śląsku i Pomorzu, zaś kształcenie pozostałej młodzieży trak 
towano jako zło konieczne, k tóre jeśli musiało wystąpić, to w  ograni
czonych, rachitycznych form ach oraz w  możliwie najgorszych w arunkach
i na najniższym  poziomie. Za właściwy uznawano również pogląd o od
łożeniu nauki młodzieży polskiej na okres po zwycięskim zakończeniu 
wojny. ]

Utworzenie Generalnego G ubernatorstw a (dekret A. H itlera z 12 paź- i 
dziernika 1939 r., wszedł w  życie 26 października) i objęcie w ładzy przez 1 
generalnego gubernatora Hansa F ranka dało asum pt do zorganizowania j 
władz i urzędów adm inistracyjnych na szczeblu centralnym  i tereno
wym. H. Frank , podległy bezpośrednio kanclerzowi Rzeszy, m ógł od 
strony form alnej samodzielnie kształtow ać s tru k tu rę  w ładz na obszarze ]• 
GG. W Krakowie, siedzibie w ładz centralnych, pow stał Urząd G eneral- *
nego G ubernatora (A m t des Generalgouverneurs) 22, w  skład którego z
_________________ '  r

22 U rzędem  G enera lnego  G ub ernato ra  k ie ro w ał J . B u h le r , k tó ry  po u tw orzen iu
9 g rudnia 1940 r . rząd u  G G  stanął na jego czele. b
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wchodziło szereg wydziałów m erytorycznych, a wśród nich W ydział 
Spraw  K ulturalnych  (Abteilung Kulturelle Angelegenheiten) z Podw y- 
działem Szkolnictwa (Unterabteilung Schulwesen).

Z powyższego w ynika, że komórka zarządzania szkolnictwem  została 
usytuow ana stosunkowo nisko w hierarchii w ładzy w GG, tylko na 
szczeblu podwydziału, k tó ry  m iał organizować i nadzorować szkolnictwo 
niemieckie, polskie, ukraińskie i innych mniejszości narodowych w GG. 
Zadanie to zostało powierzone delegowanem u z m inisterstw a Rzeszy 
(Reichserziehungsministerium — REM) Robertowi Mockel owi, którego 
m ianowano równocześnie zastępcą kierownika W ydziału Spraw  K ultu 
ralnych — K ajetana Miihlmanna.

Sytuacja kadrow a w niemieckiej adm inistracji oświatowej na w szyst
kich szczeblach zarządzania przedstaw iała się od początku źle, najgorzej 
w powiatach. Szukano intensyw nie rozwiązań personalnych na m iejscu, 
obsadzając vacaty  zastępczo, tolerując na niektórych stanowiskach Pola
ków, a w  W arszawie polski inspektorat i kuratorium . Po wyczerpaniu 
m iejscowych możliwości zabiegano o pracowników na terenie Rzeszy. 
Uczestniczył w  tych staraniach osobiście R. Mockel, który  pracując 
w K rakowie utrzym yw ał żywe kontakty  z odpowiednimi urzędnikam i 
REM. Wobec braku rozstrzygnięć organizacyjnych na szczeblu dystryk tu  
centralne władze oświatowe działały tam  za pośrednictw em  tzw. pełno
mocników ds. szkolnych, dla których urządzono konferencje in struk ta 
żowe 23. Do udziału w  tego rodzaju naradach byli także, w  m iarę potrze
by, dopuszczani pełnomocnicy powiatowi. Na naradzie w styczniu 1940 r. 
kierow nik w ydziału K. M iihlmann, potw ierdzając fak t zamknięcia szkół 
wyższych i średnich, inform ow ał o możliwości tworzenia szkół zawodo
wych, w  tym  także rolniczych niższego stopnia *4.

Po trzech m iesiącach pracy w Urzędzie Generalnego G ubernatora 
w K rakow ie R. Mockel powrócił w  lu tym  1940 r. do Berlina, a jego obo
wiązki w  podwydziale szkolnictwa pełnili w  zastępstwie inni Niemcy. 
R. Mockel przed w yjazdem  przygotował jeszcze projekt organizacyjny 
władz szkolnych w GG, zwany „ordynacją zarządu szkolnego”. P ro jek t 
ten, po dyskusji i uzupełnieniach, został opublikowany 16 m arca 1940 r. 
jako Rozporządzenie o strukturze zarządu szkolnego w  Generalnym Gu~

** D w ie  k o n feren cje  in stru ktażo w e  (15 X I I  1939 i 10 I  1940) o dbyły się  w  K r a 
kow ie. T e re n o w y m  pełnom ocnikom  p rzedstaw iono  k ie ru n k i d zia łan ia  politycznego  
w obec szk o ln ictw a  polskiego, u kra iń sk ieg o  i n iem ieckiego, w n io sk i w y n ik a ją c e  
z zam k n ięc ia  p o lsk ich  szkół ś red n ich  i  w y ższy ch  o raz zasad y o rg an izacy jn e  nadzo
ru  szkolnego w  G G .

14 A rc h . In sty tu tu  Zachodniego, I Z  Dok. 1-68. Protokoll der Beratung der Schul- 
beauftragten  bei den D istriktschefs  om 10. Januar 1940.
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bernatorstwie25. Rozporządzenie, podpisane przez H. Franka, usankcjo
nowało trójszczeblową adm inistrację szkolną w  GG:

— W ydział Nauki, W ychowania i Oświaty Ludowej (Abteilung 
Wissenschajt, Erziehung und Volksbildung — AWEV) w Urzędzie Gene
ralnego G ubernatora,

— W ydział ds. Szkolnictwa (Abteilung jur das Schulwesen) w  urzę
dach Szefów dystryktów ,

— Pow iatow y (miejski) urząd szkolny (Kreis-Stadtschulamt) na 
szczeblu starostw a.

Kierownikiem  nowego wydziału w Urzędzie Generalnego G uberna
tora został m ianow any od 5 m aja 1940 r. Adolf W atzke, ówczesny kie
row nik W ydziału ds. Szkolnictwa w Urzędzie Szefa D ystryktu  K rakow 
skiego 2\  Skład personalny pracowników wydziałów i urzędów szkolnych 
szczebla okręgowego i powiatowego był wielonarodowościowy (Niemcy, 
Polacy, Ukraińcy, Białorusini, Austriacy), jednakże kierownictwo tych 
insty tucji powierzano z reguły  Niemcom. „Urzędnicy zarządu szkolnego 
muszą posiadać niemiecką przynależność państwową —  czytam y w roz
porządzeniu z 16 m arca 1940 r. —  lub przynależność do narodu niemiec
kiego. Inspektoram i szkolnymi dla szkół polskich i ukraińskich mogą być 
m ianowani także Polacy lub U kraińcy” 27. Polaków n::i stanowiskach 
inspektorów (referentów  pomocniczych) tolerowano jako zło konieczne 
pod w arunkiem  znajomości języka niemieckiego i b raku  zastrzeżeń ze 
strony  Gestapo.

Bezpośredni nadzór nad szkołami spraw owali powiatowi i m iejscy 
radcowie szkolni (Kreis-Stadtschulrat), k tórzy zgodnie z rozporządzeniem
o strukturze zarządu szkolnego mogli zatrudnić do pomocy przy sprawo
waniu nadzoru szkolnego jednego lub więcej inspektorów  szkolnych. 
„Inspektorów powołuje się każdorazowo na przeciąg dwóch lat. P rzedłu
żenie spraw ow ania urzędu jest dopuszczalne. W ydział ds. Szkolnictwa

25 „V ero rd n un g sb latt des G en era lgo u vern eu rs ftir d ie  besetzten po ln isch en  
G.ebiete” n r  20/1940, s> 106; „W issenschaft, E rz ie h u n g  und V o lk sb ild u n g ” —  A m ts-  
b latt, 1941, z. 1/2, s. 8 (da le j: W E V  —  A m tsb latt).

28 A rc h . G K B Z H w P , ak ta  pers., sygn. I, 5348. A d o lf  W atzke, dr, a u str ia ck i 
nad radca, n a u czy c ie l i d yrek to r 'g im n a z ju m  w  W iedn iu , w y k ła d o w ca  w  tzw . n a-  
rodo w o -po litycznym  Z ak ład z ie  W ych o w aw czym . Ja k o  k ie ro w n ik  W yd zia łu  ds. 
S zk o ln ictw a  w  d y stry k c ie  k ra k o w sk im  p rzy ją ł w rogą postaw ę w obec Po lakó w  
(„p rzy w ła szczy ł sobie w ie le  cen nych  pr z e d mi o t ó w. . Pr a c o wa ł  do 5 p aźd z iern ika  
1942 r. Por. także : C h . K l e s s m a n n ,  Die Selbstbehauptung einer Nation. Natio- 
nalsozialistische K ulturpolitik  und polnische W iderstandsbewegung im Generalgou- 
vernem ent 1939- 1945. D usse ldo rf 1971, s. 79; E . C . K r ó l ,  Polityka h it le r o w s k a ... ,  
ss. 40 -  41.

»  W E V  —  A m tsb la tt, 1941, z. 1/2, s. 8.
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przy Urzędzie szefa Okręgowego może inspektora szkolnego w każdym  
przypadku zwolnić z urzędu” 28.

Wśród inspektorów powiatowych byli również Polacy wyznaczeni do 
prowadzenia, pod nadzorem radcy szkolnego, spraw  polskiego szkolnictwa 
zawodowego w danym  mieście, w powiecie. W gronie czynnych radców 
szkolnych przeważali Niemcy oddelegowani do GG z Rzeszy, ale z braku 
takowych zatrudniano również Niemców pochodzących z Austrii, kresów 
nadbałtyckich i m iejscowych Volksdeutschów. Większość z nich należała 
do NSDAP , współpracowała z Gestapo i była wrogo nastaw iana do spraw  
polskich, w iym  do szkolnictwa i nauczycielstwa.

Trudności kadrow ych w adm inistracji szkolnej nie zdołano pokonać 
przez cały okres pierwszego roku szkolnego 1939/1940. Na koniec tegoż 
roku brakowało jeszcze ok. 30 radców szkolnych. Nie był to jednakże 
tylko problem  ilościowy. A. W atzke poszukiwał kandydatów  na te stano
wiska w Rzeszy, uzasadniając swe staran ia  doniosłością i ważnością nie
mieckiego urzędu szkolnego w GG, zwłaszcza w  realizacji celów, jakie 
zakładano wobec inteligencji polskiej. Ponadto już na począlku ujaw niła 
się dość duża fluk tuacja  kadr wśród niemieckich urzędników szkolnych. 
Jedni nie zdali egzaminu praktycznego i wycofali się lub zwolniono ich, 
innych powoływano do ważniejszych zadań cywilych, wojskowych, poli
cyjnych. Polskim inspektorom  szkolnym stawiano różnego rodzaju nie
sprawdzone zarzuty o samowolę, o nielojalność, o współpracę z nielegalny
mi grupam i, co w  konsekwencji prowadziło do zwolnień, a naw et aresz
towań. W ten sposób powstawały nowe vacaty, tym  bardziej, że wśród 
Polaków nie było wielu chętnych na obejmowanie tych stanow isk pracy, 
zwłaszcza spośród nauczycieli i dyrektorów  szkół zawodowych. Urzędy 
niemieckie, wyseparowane ze społeczeństwa polskiego, m iały jak naj
gorszą jego ocenę, a więc praca w tych urzędach mogła szkodzić npinii 
zatrudnionych.

Na podstawie trzeciego rozporządzenia o odbudowie adm inistracji 
Generalnego G ubernatorstw a z dnia 16 m arca 1941 r. dotychczasowy Wy
dział Nauki, W ychowania i Oświaty Ludowej został z dniem  1 kw ietnia
1941 r. nazwany W ydziałem Głównym Nauki i Nauczania (Hauptabtei~ 
lung Wissenschaft und Unterricht — H WU ) 2B. Była to w istocie zmiana 
natury  form alnej, dotycząca nazwy, związana z utworzeniem  — obok s ta 
nowiska generalnego gubernatora — rządu Generalnego G ubernatorstw a 
(9 III 1941), w którego skład weszło 12 wydziałów głów nych30. Od strony 
m erytorycznej obowiązywało w  dalszym ciągu Rozporządzenie o struk
turze zarządu szkolnego . . .  Na czele wydziału pozostał nadal A. W atzke,

28 Tam że.
28 „W issen sch aft und U n te rr ic h t” (da le j: W uU ) —  A m tsb la tt, 1941, z. 4/5, s. 50.
30 „V ero rd n un g sb latt f i ir  das G en era lgo u vern em en t”, 1941, ss. 9 9-10 0 .
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szkołami rolniczym i kierow ał A. Nowotny, natom iast kierownictw o refe
ra tu  szkół zawodowych i fachowych objął Giljohann (dyrektor szkoły za
wodowej z W estfalii). W ydział Główny, z ty tu łu  zwierzchniego nadzoru 
nad szkolnictwem  polskim, ukraińskim  i niemieckim wszystkich typów
i stopni, ustalał zasady organizacyjne szkół, plany i program y nauczania,
i wychowania oraz realizował politykę kadrow ą w szkolnictwie. Polityka 
kadrow a dotyczyła nie tylko nauczycieli, ale i młodzieży, w spraw ie któ
rej już od w iosny 1941 r. w ładze szkolne naw iązyw ały ścisłą współpracę 
z pionem tzw. Arbeitsamtów  (Urzędów Pracy), głównej insty tucji w er
bunku młodzieży polskiej do pracy w Rzeszy. Swoje zarządzenia, w y
tyczne itp. W ydział Główny publikow ał w  dzienniku urzędowym  
(„W issenschaft und  U n terrich t” — Amtsblatt der Hauptabteilung Wis- 
senschaft und Unterricht in der Regierung des Generalgouvemements), 
k tóry ukazał się po raz pierwszy w styczniu 1941 r . sl. Jednakże już 9 paź
dziernika 1941 r. A. Watzke, odwołując się do zrozum ienia prenum erato
rów, informował, iż „ważne wojenno-gospodarcze względy skłoniły mnie 
do znacznego zm niejszenia D ziennika Urzędowego i do uproszczenia jego 
w yposażenia” a2. D ziennik ukazyw ał się odtąd nieregularnie, mocno „od
chudzony” , po 2 - 3 num ery łącznie.

W urzędach szefów okręgowych (gubernatorów  dystryktów ) niek tóry
mi problem am i szkolnictw a (głównie siecią szkolną, budżetam i, nadzorem  
instancji powiatowych) zajm owały się W ydziały N auki i Nauczania, któ
re stanow iły ogniwo pośrednie m iędzy pow iatow ym i i m iejskim i urzęda
mi szkolnym i a W ydziałem Głównym  w Krakowie. W ydziałom okręgo
wym  poruczano dodatkowo bezpośredni nadzór nad bibliotekam i pań
stwowymi, niem ieckim i i ukraińsk im i szkołami wyższego stopnia oraz 
nad kuratoram i polskich szkół akadem ickich3*. We wszystkich okręgach 
utworzono refe ra ty  szkolnictwa zawodowego, gorzej natom iast było z ich 
obsadą personalną.

W dalszym  ciągu występowały duże trudności kadrow e na szczeblu 
podstawowym , tj. na  stanow iskach m iejskich i pow iatow ych radców 
szkolnych. Władze niem ieckie zakładały zatrudnienie na tych  stanow is
kach tylko Niemców, jednakże realizacja tego planu na m iejscu była w  
tym  okresie utopią. K ierownik W ydziału Głównego Nauki i Nauczania 
upatryw ał możliwość rozw iązania tego problem u w  skierow aniu z Rze
szy do GG odpowiedniej liczby fachow ców i w  tej spraw ie pisał w  listo
padzie 1940 r. do M inisterstw a Nauki, W ychowania i O św iaty Ludowej 
Rzeszy w  B erlinie o delegow anie 17 osób na  stanow iska radców  szkol-

31 T r z y  p ierw sze  n u m ery  (1 -  2 i  3 ze styczn ia  - lutego i m a rca  1941 r.) u k aza ł się  
jeszcze  pod n azw ą „W issen sch aft, E rz ie h u n g  und V o lk sb ild u n g ”.

32 W u U  —  A m tsb la tt , 1941, z. 8/9, s. 92.
33 W u U  —  A m tsb la tt , 1941, z. 4/5, s. 50.
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nych i 10 urzędników do wydziałów szkoln ictw a84. Wniosek ten, motywo
w any koniecznością wzmożenia kontroli polskich szkół powszechnych
i zawodowych został spełniony, lecz niedobory kadrow e w  niem ieckim  
nadzorze szkolnym  pow staw ały nadal na wszystkich szczeblach organi
zacyjnych. Oczywiście niedobory te  były rozum iane jako b rak  obsady da
nych stanow isk przez obyw ateli niem ieckich: Reichs lub Volksdeutschów. 
Po Polaków sięgano tylko w  przypadkach koniecznych, ograniczając im 
z góry zakres kom petencji. Niemniej jednak, w  m iarę upływ u czasu, na 
stanow iskach inspektorów  (tzw. referen tów  pomocniczych) na szczeblu 
okręgowym i pow iatow ym  Polacy stanow ili z konieczności większość. 
W większych m iejskich urzędach szkolnych zatrudniano po kilku Pola
ków, np. w  W arszawie i Krakowie.

Problem  zatrudnienia Polaków w  adm inistracji szkolnej GG stanow ił 
do końca okupacji przedm iot zainteresow ariia czynników m iejscowych
i w izytatorów  z Berlina. Ocena ich pracy, z politycznego punktu  widze
n ia, była negatyw na. Stw ierdzano w yraźnie, że przy braku lojalności pol
skich inspektorów  wobec w ładz niem ieckich należało wykluczyć przeko
nanie  o właściwym  reprezentow aniu przez nich niem ieckiego nadzoru 
szkolnego. Nieufność ta  doprowadziła do ograniczenia zakresu ich kom
petencji, drobiazgowej kontroli ich pracy, a naw et do zakazu w izytacji 
szkół bez udziału radcy szkolnegos5. Czyniono również, bez większych 
rezultatów , s ta ran ia  o obsadzenie w  każdym  powiecie po jedńym  Niemcu 
na stanow iska inspektorów  szkolnych, a dla zachęty kandydatów  w ystę
powano do m inisterstw a o złagodzenie przepisów pragm atyki służbowej 
w spraw ie nom inacji i awansowania.

Na podstawie m ateriałów  zgromadzonych w Archiw um  U ńiw ersytetu  
Jagiellońskiego ustalono, że w  roku szkolnym  1941/1942, a więc w  poło
wie okupacji, na ogólną liczbę 950 pracow ników adm inistracji szkolnej 
w  GG przypadało około 300 Niemców, 530 Polaków i 120 U kraińców 8'.

Oznacza to, że w ysiłki Niemców nie przyniosły spodziewanych efek
tów, przew aga liczbowa Polaków w adm inistracji oświatowej była w i
doczna i u trzym ała się do końca wojny. Z przekazów pow ojeńych wiemy 
sporo o pozytywnej roli, jaką odegrali polscy inspektorzy we współpracy 
z polską podziem ną adm inistracją oświatową i w  bezpośrednich kontak
tach ze szkołami.

s< E . C . K r ó l ,  Polityka h itle ro w sk a ...,  ss. 4 0 -4 1 .
35 W u U  —  A m tsb la tt, 1943, z. 1, s. 6 . C zy ta m y  tam : „ rew iz je  szkół i  w izy to 

w an ie  n au k i mogą się  odbyw ać ty lk o  w  obecności ra d cy  szkolnego pow iatow ego  
lub  m ie jsk ieg o . Je ś li  je d n a k  n ie  jest on p rzy  tym  obecny ( . . . )  ch cący  p rzed się 
w ziąć re w iz ję  lub  w izy ta c ję  m usi posiadać leg ity m ac ję  z fotog rafią  ( . . . ) ,  która  
n ad aje  m u u p ra w n ie n ia ”.

30 E . C . K r ó l ,  Polityka h itle ro w sk a ...,  s. 118.
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Nie zmienił tego stanu  rzeczy now y kierow nik W ydziału Głównego 
Nauki i Nauczania — Ludwig E ichholz37, k tóry  po ustąpieniu (26 X 1942) 
A. Watzkego, zapowiedział realizację dotychczasowej lin ii politycznej w  
szkolnictwie.

Obsada personalna kierow nictw a W ydziałów Nauki i N auczania przy 
szefach (gubernatorach) okręgów (dystryktów): krakowskiego — Ernest 
Schubert; lubelskiego — Heinrich K lunder (od II 1943); radomskiego
— H erm an Stegem ann (od VIII 1943), wcześniej Weigt, Dobberm ann; 
warszawskiego — Rudolf K ruger (do połowy 1941), Pau l G ruschinske 
(od IX 1941), zastępca kier. wydz.: W erner Tzschaschel; galicyjskiego — 
Anton Gesselich, G erhard M atthaus (od 15 X 1943).

Przedm iotem  szczególnego zainteresow ania niem ieckich władz oświa
towych było ustaw iczne dążenie do uregulow ania wszelkich spraw  szkol
nictw a w  form ie obowiązujących^ decyzji. W związku z tym  została u ru 
chomiona ogromna m achina biurokratyczna; tworzono setki zarządzeń, 
okólników, postanow ień, pism  specjalnych w  spraw ach organizacyjnych, 
porządkowych, personalnych; słano do szkół nakazy, pouczenia, m onity; 
żądano wykazów, zestaw ień danych statystycznych i w ielu załączników 
do akt osobowych nauczycieli.

Tego rodzaju  prak tyka m iała oficjalnie na celu porządkow anie pew
nych odcinków działalności w  urzędach i w  szkołach, a także przypom i
nanie o potrzebie czujności i aktyw ności władzy szkolnej, powołanej do 
spełnienia „szczególnej m isji politycznej i wychowawczej” na terenach 
okupowanej Polski. Faktycznie zaś była kam uflażem  uzasadniającym  po
trzebę swego istnienia na ekskluzywnych stanowiskach urzędniczych 
w GG, zam iast na froncie działań wojennych. Zam iana intratnego, w y
godnego życia i pracy w  luksusow ych gabinetach biurow ych i w zasob
nie urządzonych m ieszkaniach przy  niezłych dochodach oficjalnych i czę
sto dodatkow ych nieoficjalnych na  trudy  służby żołnierskiej w  w arun
kach w ojny stanow iła perspektyw ę trudną  do zniesienia. W imię tego 
rodzaju egoistycznych celów należało udowodnić swą przydatność w  w al
ce z niesfornym i Polakam i, w tępieniu Żydów, w usługach na rzecz Ge
stapo itd.

W realizacji podstawowego obowiązku, w izytacji i lustracji szkół, for
m y pracy radców  szkolnych różniły się znacznie od stosow anych w nor
m alnych w arunkach. Przede wszystkim  kontakt niem ieckich w izytatorów  
ze szkołami był rzadki i niesystem atyczny, natom iast m erytoryczna stro
na inspekcji pożałowania godna 38. W izytacje Schulratów m iały charak ter

37 L u d w ig  E ich h o lz , dr, N iem iec sud eck i, k ie ro w n ik  W yd zia łu  Szkolnego w  u rzę 
dzie n am iestn ik a  R ze szy  w  Sudetengau (1938- 1942), fu n k c jo n a riu sz  SA (Ober- 
sturmbahnnfuhrer) i  SS (Standartenfuhrer).

M A rc h . Z G  Z N P , an k ie ty , sygn. 24/1-200.
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urzędniczo-policyjnej kontroli wszystkiego prócz wyników pracy peda
gogicznej. K ontrolow ali form alną stronę w ykonania zarządzeń władz 
szkolnych i adm inistracyjnych, spraw dzali swoje podejrzenia i donosy 
zauszników.

Niektórzy niemieccy urzędnicy, analizując niepowodzenia Wehrmachtu 
na frontach wojny, zwłaszcza na  wschodzie, próbow ali zmieniać swoje 
oblicze, łagodnieli wobec Polaków, lecz więcej było w  tym  tchórzostw a 
niż wyzwalania się pozytywnych cech charakteru. Do w yjątków  należeli 
urzędnicy niemieccy, których stać było na odwagę rozstrzygnięcia „cze
goś” na korzyść Polaka lub świadomego niedostrzeżenia braku przestrze
gania „jakiegoś” zakazu. Takich osób można było poszukać wśród Niem
ców znad Bałtyku, z Besarabii i ewentualnie z A u s trii39

Na przełomie lat 1943/1944 niektórzy polscy inspektorzy (referenci) 
uzyskali legitym acje w izytacyjne (Visitationsausweise), o czym inform o
wano w Dzienniku Urzędowym, np.:

„R efe ren t S ta n isła w  D u r la j w  U rzęd zie  S ta ro stw a  Pow iatow ego w  Ja ś le  ( . . . )  
o trzym ał zezw olenie  w izy to w an ia  ró w n ież bez asysty  ra d cy  szkolnego, szkół rze -  
m ieśln iczo -tech n icznych  i k u p ieck ich  zaw o do w o-kształcących  z p o lsk im  ję zy k ie m  
n auczan ia  na terenie  S taro stw a Pow iatow ego Ja sło ” 40, albo: „ In sp ek to r szko ln y  
Zygm unt S zu lczy ń sk i, W arszaw a , o trzym ał na m ocy le g ity m ac ji z  fotografią ( . . . )  
zezw olenie w  w yk o n an iu  p o w ierzanych  m u zadań  służbo w ych w izy to w an ia  w sz y st
k ich  szkó ł zaw odow ych i fach o w ych  w  pow iecie  W arszaw a , ró w n ież bez a sy sty  
rad cy szkolnego” 4I.

Zezwolenia były w ydaw ane na podstaw ie postanow ień wydziałów 
nauki i nauczania w  urzędach okręgowych i stanow iły dużą pomoc i u ła t
wienie dla polskich inspektorów  w kontaktach ze szkołami. Liczba w yda
nych zezwoleń nie jest znana, natom iast w dziennikach urzędowych 
„W issenschaft und U nterrich t” z końca 1943 r. oraz z 1944 r. ukazało 
się w  tej spraw ie kilkanaście obwieszczeń.

Od sierpnia 1944 r. Urząd Generalnego G ubernatora zalecił podleg
łym jednostkom  przystąpienie do prac zabezpieczających dokum enty fi
nansowe, m ateriały  itp. przed ew akuacją; już od początku w rześnia wie
lu u rzędn ikom . niem ieckim  w GG pozwolono na powrót do jednostek 
m acierzystych w Rzeszy; urzędy okręgowe i powiatow e przenosiły się

39 Tam że.
40 W u U  —  A m tsb la tt , 1944, z. 1, s. 5.
41„W iedza i  N a u k a ” (W iN ) —  D zien n ik  U rzęd o w y „H auptabte ilung  W issenschaft  

Und U n te rr ic h t” 1944, z. 2, s. 7. „Z  powodu oszczędności p ap ieru  D z ie n n ik  U rzęd o w y  
„W issenschaft und  U n te rr ic h t” n ie  będzie ju ż  w ięce j w ych o d zić  od m a rca  1944 
w  w yd an iu  tró jję zyczn y m , lecz w  trzech  w y d a n ia ch  jed n o języczn y ch  (. . . ) ” 
(W iN  —  D z. U rz ., 1944, z. 1, s. 1), czy li w  ję zy k u  p o lsk im  d la szkół p o lsk ich  p t  
„W iedza i N a u k a ”.
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stopniowo do różnych miejscowości położonych w k ierunku zachodnim 
(Opole, Świdnica, Cieplice Śląskie itp.); form alne rozw iązanie W ydziału 
Głównego Nauki i N auczania w  Urzędzie Generalnego G ubernatora na
stąpiło z końcem stycznia 1945 r . 42

Pod naporem  wschodniego fron tu  wojennego runęła skrupulatnie 
tw orzona od strony teoretycznej i praktycznej s tru k tu ra  niemieckiego 
nadzoru szkolnego i cała organizacja znienawidzonej przez Polaków but
nej i przestępczej władzy hitlerow skiej na okupowanej ziemi polskiej.

t
42 Z en tra les  S ta a tsa rch iv  der D D R  (Z StA ), Potsdam , B E M  —  Sygn . 10544. 

In fo rm a c ja  K o m is ji  L ik w id a c y jn e j W yd zia łu  G łów nego N a u k i i  N au czan ia  z 31 stycz
n ia  1945 r.

/

\
(
I
I

t
v

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1989 Instytut Zachodni


